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L milj. złotych na utrzymanie hezrobotnych
400 milionów złotych na budowę dróg.

WARSZAWA, 15. 1. (wł.) Do 
sejmu wpłynął projekt ustaw y o 
kredytach dodatkowych na rok bud 
żetowy bieżący 1930-31.
. W ustawie tej zaznaczono, iż w 
preliminarzu min. spraw wewn. p«d 
wyższa się fundusz dyspozycyjny 
m inistra spraw  wewn. o 3 milj. zł.

W  uzasadnieniu do tego artyku­
łu powiedziano, iż prelim inarz bud­
żetowy w brzmieniu rządowem prze 
widuje fundusz dyspozycyjny mini 
s tra  spraw  wewn. na 6 miłjonów, 
sejm obniżył go do 3 miłj.; wspom­
niane więc 3 milj. kredytu dodatko 
wego są uzupełnieniem.

W tejże ustawie o kredytach do­
datkowych rząd domaga się dopła­
ty  do zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia oraz
pomoc dla bezrobotnych m iast 1 wsi 

34.250.600 zł.
Okazuje się z tego, że wbrew de­

magogicznym narzekaniom prasy 
opozycyjnej i posłów, rząd w roku 
bieżącym wyda na utrzym anie bez­
robotnych

około 90 miłjonów złotych.
Jednocześnie wniesiony został 

projekt ustaw y o funduszu drogo­
wym. Fundusz ten określono na su
mę

409 miłjonów złotych,
a przeznaczeniem jego ma być 
tworzenie nowych i konserwacja 

starych dróg bitych. 
Oczywiście utworzenie tego fun 

duszu i prace, które dzięki niemu 
powstaną,

zmniejszą ilość bezrobotnych 
już w najbliższym sezonie wiosen­
nym.

W ustawie o tym funduszu po­
wiedziano, że tworzy on jednostkę 
prawną i że ma prawo zaciągać po­
życzki do wysokości 400 miłjonów

złotych, i że rząd ma prawo udzie­
lać gw arancji państwowej za po­
życzki zaciągnięte przez państwo­
wy fundusz drogowy.

Nie jeet z'atem wyłączone, że 
rząd na podstawie tej ństaw y bę­
dzie mógł wzamian za wydzierżawić 
nie dochodów funduszu drogowego

otrzinmać większą pożyczkę zagra­
niczną.

Już w swoim czasie krążyły po­
głoski, że
pewne konsorcjum szwajcarskie 
zwróciło się do ministrów robót pu 
blicznych i skarbu z odnośnemi kon 

kretnemi propozycjami.

Budżet ministerjum robót publicznych
w obradach komisji budżetowej

W ARSZAW A, 15. 1. (wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji
budżetowej rozpatrywany był bu­
dżet ministerjum  robót publicznych 
R eferat wygłosi! poseł Pączek (BB), 
który w porozumieniu z rządem za­
proponował szereg zmian, między 
innemi, skreś: mie z budżetu pół mi 
łjona zł. z przycji na utrzymanie 
rzc-k, miljon zł. z mełjoraeji. 109.000 
zł. z pozycji budowy wodociągów w 
Cieszynie, oraz 300.000 zł. na budo 
wę kościoła .Opatrzności1' w W ar­
szawie.

Następnie zabrał glos minister 
robót publicznych Norwid Neuge- 
bauer, który zaznaczył, że jego re­
sort dąży w kierunku pozostawania 
na usługach tycia gospodarczego. 
Zmierza on wytrwałe do tego, by 
skonsolidować prace, a ponieważ 
szczupłe fundusze uniemożliwiają 
tego rodzaju konsolidację, należy z

konieczności -dążyć w tym kierunku 
drogą ustaw i rozporządzeń. Oma­
wiając budżet zaznaczył, że chciał 
opracować p r  gram prac na prze­
ciąg dziesięcin lat, będzie jednak 
musiał zrezygnować z powodu pię­
trzących się na tej drodze trudności.

Dotychczas m inisterjum  wybudo 
wało 160.000 mieszkań i prze wódzia 
ne są dalsze fundusze na budowę 
mieszkań. W  tern miejscu przeryw a 
m inistrowi poseł Chądzyński (N. P. 
R.), który zapytuje ile rodzin miesz 
ka w ziemiankach. M inister odpo­
wiada, że nie prowadzi statystyki. 
Następnie omawia prace minister­
jum  nad unormowaniem dróg, uz­
drowiskami i t. d.

W  dyskusji zabierali głos posło­
wie Wyrzykowski, Czetwortyński, 
oraz Brzóska (BB). Klub narodo­
wy zgłosił wniosek o redukcję upo­
sażeń urzędniczych.

Henderson ma skłonić niemców do umiarkowania.

22-GA POLSKA PAŃSTW OW A  
LOTEK JA  KLASOWA.
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PARYŻ, 15. L „Echo de Pa 
ris" donosi, że Henderson podczas 
swej wczorajszej rozmowy z Brian 
dem miał go zapewnić, że uczyni 
wszystko, ceh-ni skłonienia niem­
ców do umia-kowania.

„Fereignc Office" uważa żąda­
nia niemieckie, wobec Polski za

nieusprawiedliwione i wygórowane.
,,Matin" twierdzi, że Niemcom 

będzie pozostawiona wolność rozwi 
nięcia swych tez w Genewie, ale 
nie wolno im będzie wyjść poza gra 
nice traktatu wersalskiego. Rząd 
niemiecki będzie musiał się zobowią 
zać do nieza Mirza nia konfliktu.

Zaostrzenie sytuacji strajkowej
w angielskim przemyśle węglowym.

1 5 0 .0 0 0  górn ików  strajkuje dalej w południowej Walji —
Akcja Armji Zbawienia.

LONDYN, 15. 1. Interwencja 
rządu w trwająeym bez przerwy 
o<l dłuższego już czasu konflikcie 
węglowym w południowej Wałji, w  
którym zaangażowanych jest 150 
tys. górników, zakończyła się zupeł 
nem niepowodzeniem.

Strajk trwa w dalszym ciągu. 
Sytuację pogarsza znacznie okolicz­
ność. iż górnicy i ich rodziny są za­
grożeni obeenio straszłiwem wid­
mem głodu.

Armja Zbawienia zorganizowa­
na na wielką skalę przystępuje do 
akcji pomocniczej, a przedewszyst- 
kiem do odżywiania dzieci biednych 
górników i dostarczenia 20.000 śnia 
dań tygodniowo bezpłatnie.

Wielkie wrażenie w kołach poli-

PO DPISA NIE TRAKTATU  
PRZYJAŹNI I PRZYMIERZA

pomiędzy Polską i Rumuują.
G ENEW A, 15. 1. (wł.) Dzisiaj o 

godz 11-ej rano został podpisany 
w Genewie przez ministrów spraw  
zagranicznych Polski i Ruinunji 
trak ta t przyjaźni i przymierza, oho 
w iązujący obydwa państw a na prze 
ciąg pięciu lat, z mocą przedłużenia 
na  jeden rok. Wypowiedzenie trak ­
ta tu  przez którekolwiek z państw  
musi nastąpić na rok przedtem.

T rak ta t został zarejestrowany, 
w sekretatrjacie ligi narodów.

WYROK W PROCESIE  
RADOMSKIM.

RADOM, 15. 1. (wł.) Dziś sąd 
wydał wyrok w sprawie 11 oskarżo 
nych o antypaństwow e uchwały na' 
wiecu w dniu 14 września b. r.

Na miesiąc więzienia skazany zo 
stał Koizłowski, na dwa tygodnie a- 
resztu: Gawin, Klimecki, Miłlcow- 
ski, Zaręba. ,

Co do pozostałych 5 oskarżonych 
prokurator zrzekł się oskarżenia.

TTIZESIENIE ZIEMI 
W MEKSYKU.

Panika na ciemnych ulicach.
NOWY JO R K , 15 .1. Ubiegłej 

nocy mieszkańcy Meksyku zbudzeni 
zostali ze snu sil nem trzęsieniem zia 
mi, które trwało przez dwie minuty.

Przerażona ludność wybiegała, 
na ulicę. Panikę powiększał f ak t , v 
że wszędzie zgasło światło elektryca 
ne, gdyż zarząd m iasta w obawie wy 
buchu pożaru nakazał wyłączyć 
prąd.

Szkody m aterjalne ograniczyły 
się do poważnego uszkodzenia kil­
kunastu kamienic. Ofiar w ludziach 
niema.

tycznych wywołał dziś list otwarty 
ministra robót publicznych p. Land- 
bery. W jednym z dzienników lon­
dyńskich, w którym minister przed­
stawia rozpaczliwe położenie górni 
ków, i wyraża nadzieję, iż „los gór­
ników wstrząśnie sumieniem całe­
go narodu".

ZMIANY NA PLACÓWCE 
BERLIŃSK IEJ.

BERLIN, 15. 1. W związku ze 
zmianą na stanowisku posła polskie 
go w Berlinie, odwołany został z 
Berlina do centrali M. S. Z, radca 
Cha.lupczyński i sekretarz posel­
stwa p, KisieiniekL

H ISZPANJA MIEDZY REWO­
LUCJĄ A DYKTATURĄ. 

Arystokracja przygotowuje zamach 
stanu.

PARYŻ, 15. 1. W edług wiadomo 
ści nadeszłych z M adrytu, sytuacja 
polityczna w H iszpanji zaostrza się 
nadal. Pogłoski o przygotowywa­
nym strajku generalnym nie ustają.

Obecnie mówi się w kołach poli­
tycznych, że dla zgniecenia ruchu 
rewolucyjnego planowane jest wpro 
w ad-enie na nowo dyktatury . Po­
głoski mówią, że kilku wybitnycłr 
polityków z kół arystokratycznych 
zwróciło się do pewnego generała, 
k tóry wsławił się w walkach w  Ma 
roku z propozycją obwołania się 
dyktatorem . Generał ów Miał dać 
odpowiedź odmowną.

W edług inform acyj z kół dwor­
skich król Alfons przeciwny jest 
dyktaturze, ze względu na gnuśność 
i bezczynność p artji mouarchistycz- 
nej.

POCHÓD NA KOWNO 
planują litewscy klerykali.

KOWNO, 15. 1. (PAT.) Wobec 
wytworzonej sytuacji, w kołach 
chrześcijańskiej demokracji projektu 
w any jest pochód na Kowno, w któ 
rym  mają w>iąć udział organizacje 
chrześcjańsko - demokratyczne f 
księża. Obecnie są już w toku przy, 
gotowania.
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W  związku z zapowiedzianą roz 
praw ą w sejmie nad raty fikacją  
trak ta tu  handlowego polsko - nie­
mieckiego w arto przypomnieć so­
bie genezę tego układu, mającego 
sta n o w ić  według założenia strony 
polskiej pierwszy krok do nawiąza 
nia normalnych stosunków gospo­
darczych z Rzeszą. Podpisanie u- 
mowy przez pełnomocników obu 
stron nastąpiło w dniu 17 marca 
roku ubiegłego po rokowaniach, któ 
re z przerwam i mniej lub więcej 
długiemi ciągnęły się przez blisko 
pj^ć lat. Rokowania te  przechodzi­
ły  przez cały szereg etapów, przy 
każdem poszczególnem zagadnieniu 
przedstawiciele Niemiec odwoływa 
Ii się do wyższych swych władz, 
celowo przeciągając rokowania. 
N ajtrudniejszem i do rozstrzygnię­
cia były spraw y eksportu do Nie­
miec polskiego węgla i trzody chlew 
nej oraz innych produktów  hodowla 
nyeh, gdy d la  Polski znów trudne 
do przyjęcia były proponowane 
przez niemców praw a pobytu i o- 
siedlenia się w naszym kraju  oby­
wateli Rzeszy. W trakcie rokowań 
jednak, dzięki niewątpliw ie cierpli 
wośt-.i i dobrej woli pełnomocników 
polskich, zostały wreszcie ustalone 

•podstawy do kompromisowego po­
rozumienia.

T rak ta t handlowy polsko - nie­
miecki ma zasadniczo charakter u- 
mowy kontyngentowej, gdyż wo­
bec nieustępliwego stanowiska de­
legacji niemieckiej, nie można było 
uzyskać, wskazanego przez konwen 
cję genewską całkowitego zniesie­
n ia  wszelkich zakazów w  obrocie 
wzajemnym. Polska zatem otrzy­
mała prawo wywozu na teren Rze­
szy kontyngentu węgla w ilości 
320.000 ton miesięcznie, przyezem 
przewidziano ewentualność porożu 
miewania się polskich i niemieckich 
producentów węgla w sprawę spo­
sobu wywozu naszego węgla do Nie 
miee. Porozumienie zabezpieczyło­
by rynki niemieckie, a zwłaszcza 
Śląsk Opolski przed gwałtowną zni 
żką cen rynkowych. Do porozumie­
nia tego zgłosiii akces już wszyscy 
producenci węgla w Polsce, przy- 
czem rząd zachował sobie prawo 
kontroli. T rak ta t dalej przyznaje 
Polsce roczny kontyngent wywozo­
w y trzody chlewnej w ilości 300.000 
sztuk. Liczba ta  może być zwięk­
szana stopniowo w ciągu dwóch lat. 
najbliższych do 350.000 sztuk rocz­
nie.

To wszystko, jeśli chodzi o zdo­
bycze w zakresie eksportowo-han- 
diowym dla Polski. Spraw a rozsze­
rzenia możliwości zbytu produkcji 
węglowej i hodowlanej ma dla nas 
niewątpliw ie znaczenie bardzo po­
ważne. Zdobyczą realną Niemiec 
natom iast jest przędewszystkiem 
uzyskanie równowartościowych 
kontyngentów  ' przywozowych cło 
Polski na towary, zakazane do przy 
wozu rozporządzeniem Prezydenta 
R z o l i t e j  z dnia 28 grudnia r. 1928 
i 28 grudnia r. 1929. Korzyść niem- 
com przynosi również punkt umo­
wy, norm ujący praw a wjazdu, po­
bytu i osiedlenia obywateli obu 
krajów , daje bowiem możność dzia 
łania na terenie Polski niemieckim 
kupcom i przemysłowcom oraz spól 
kom handlowym. Nie należy zaś za 
pominąć, że, chociaż trak ta t oparty

je s t na zasadzie klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania w wym ia­
nie towarów między obu krajami, 
a  przeto żadnych zniżek celnych 
łub ustalenia jakichkolwiek pozy- 
cyj stawek celnych nie przewiduje, 
to jednak strona polska udzieliła 
niemcom pewnych komcesyj w dzie 
dżinie dopuszczenia i  zw. handlu 
pośredniego.

Ja k  widzimy, trak ta t został za­
w arty  pod kątem zapewnienia obu 
stronom równorzędnych i równo­
wartościowych korzyści. Samo zaś

podpisanie umowy, po długotrw a­
łej w ojnie celnej, wywołanej przez 
Niemcy zostało umożliwione jedy­
nie dzięki temu maximum dobrej 
woj! i, z jakiem  traktow ała sprawcę 
delegacja polska z ministrem Twrar 
dowskim na czele. R atyfikacja trak  
ta tu  będzie dalszym, dowodem na­
szej dobrej woli w stosunku do 
spraw y wznowienia normalnych 
stosunków gospodarczych z naszym 
sąsiadem zachodnim. Stosunki te  
ustały przed pięciu la ty  bynajmniej 
nie z naszej w iny i nie przez nas
 i ____________

na celna, k tórej wyniki miody przy*, 
kre skutki nie tylko dla nas. Toż 
dzięki właśnie w ojnie celnej pow­
stał w Pojsce cały szereg nowych 
zupełnie gałęzi wytwórczości, a  ca­
ły  przemysł nasz ożywił się znacz­
nie i dziś przedstaw ia siłę, bióra 
może już rywalizować skutecznie z 
obcą konkurencją. Jeśli zaś chouzi 
o eksport naszego węgla i produk­
tów hodowlanych, to zdobyliśmy, 
wiedzeni koniecznością, nowe rynki 
zbytu zarówno w Europie, jak  i w. 
państwach zamorskich.

„Dziennik Polski" zamieścił wywiad 
z b. doradcą finansowym rządu poi. 
skiego, p. Dewey‘em, k tó ry  oświadczył, 
co następuje: „Opuściłem Polskę w
dniu 20 listopad?!, to  znaczy dokładnie 
w trzy  la ta  po przybyciu do Polski i 
udałem sic do Paryża, gdzie w preemó 
wieniu radjowera podkreśliłem zna­
m ienną rzecz — m arszałek Piłsudski 
je s t czasami źle rozumiany, wrogowie 
bowiem chcą go całemu św iatu przed­
stawić, jako  dyktatora, gdy tymczasem 
P iłsudski je s t najszczerszym może de­
m okratą i bezwzględnie wierzy w parła  
m entaryzm . Nawet w Polsce jest on źle 
rozum iany; ci, którzy mu są przeciwni, 

źle go sądzą, zapominając, że jeśli P iłsud 
ski chw yta się czasami ostrzejszych 
iorm  rządzenia, to  czyni to  dlatego, iż 
wie, że w dziesięciu latach niepodległo., 
ści nie wszyscy w Polsce nauczyli się 
cenić prawdziwą wolność.

Z tego, com widział w Poisee pod­
czas trzyletniego pobytu, mogę śmiało 
stwierdzić, że m arszałek P iłsudski w 
swojem postępowaniu jest raczej oj- 
eem i nauczycielem, czasami srogim, 
ale bezwzględnie sprawiedliwym i kon 
sekwentnie zdążającym ku dobru całe­
go narodu. Je s t również zrozumiałem, 
że gdy nauczyciel widzi, że uczniowie 
zawiele sobie pozwalają, musi ich uka. 
raf. i do porządku przyprowadzać. Ta­
kim  jest właśnie Piłsudski.

N a pytanie, czy jest coś prawdy w 
wiadomościach o rzekomym łerorze, sto 
sowanym przez Polskę w stosunku do 
Ukraińców, szczególnie w Małopolsce 
W schodniej i pr»-ed wyborami, — p. 
Dewey oświadczył: „Przyznam, że nie 
byłem jeszcze w Stanach Zjednoczo­
nych, kiedy się te  a tak i ukazały, mogę 
jednek zapewnić, że w ciągu mego dłu­
giego pobytu w Polsce o żadnym tero . 
rze nie słyszałem. Polska to  k ra j kul­
tu ra ln y  i stosujący tylko przepisy p ra­
wa. Nie ulega najm niejszej wątpliwo­
ści, że w trzydziestomiljonowym naro . 
dzie z pewnym procentem mniejszości 
narodowych niezawsze wo-ystko liarmo 
nijn-e się składa, — o gw ałtach jednak, 
teiorze i brutalności polskiej w stosun 
ku  do Ukraińców nic słyszałem, choć 
byłem w Polsce przed wyborami do par 
lam entu i po wyborach. Jeśli były ja ­
kieś zajścia, to  charak teru  lokalnego i 
mało znaczącego, jak  to  się dzieje w 
każdym kraju".

Zapytany następnie o jego opinję o 
Gdyni, p. Dewey odpowiedział: „Oczy­
wiście, w Gdyni byłem wiele razy. 
Znam ten port dokładnie i rozwój daw 
nej wioski rybackiej zadziwia mię do. 
tychczas. Uważam rozwój Gdyni za 
m onum entalne dcieło Polski. Jeszcze 
przed kilku laty  była to zwykła osada, 
a dziś, na  krótko przed moim wyjaz­
dem z Polski, przekonałem się, że port 
ten jest jednym  z najlepszych na B ał­
tyku; wszędzie nowoczesne urządzenia, 
wielkie domy, handel, a co najw ażniej­
sze — miljonowy tonaż portu polskie, 
go świadczy o rozmachu polskiej p ra­
cy i twórczości. Polacy najzupełniej 
słup nie szczycą się Gdynią".

Na pytanie, jak  Polska stoi gospo­
darczo, p. Dewey udzielił następującej 
odpowiedzi: „Bardzo dobrze. W aluta
polska i obligi zagraniczne są w Pol­

sce zagwarantow ane 75 proc. złotem, a 
je s t to  najlepsza rękojm ia. Z przyjem . 
nośeią mogę stwierdzić, że bilans tak 
gospodarczy, jak  i finansowy Polski, 
jest zrównoważony i pewny pod każ­
dym względem, a  to  wiele, a  może na­
w et wszystko w stosunkach Polski o- 
znacza. Zagranica po zwycięstwie m ar. 
aeałka Piłsudskiego nabiera coraz więk 
szego zaufania, i nie będzie Polsce szfezę 
dzie tak  niezbędnie w te j chwili po­
trzebnych kbedytów, przy pomocy któ 
rycli poruszy się tam  różne pola wy- 
twórczości. K ilka pożyczek, bardzo ko­
rzystnych dla Polski, zrealizowanych 
będzie w czasie najbliższym, o tern mo. 
gę już mówić śmiało, ńomeważ enaro 
te  spraw y d»kładuie.

Co do przyszłości Polski — ciągnął 
dalej p, Dewey — jestem  optymistą, 
wierzę, że Polska z każdym dniem kro­
czyć będzie śmielej i pewniej. W szyst­
ko zatem przemawia i wszystko o tern 
świadczy. Ustabilizowany bilans gospo 
darezy i finansowy, współpraca rządu 
z sejmem, w iara, jak ą  darzą M ar»:ał

k a  w Polsce i ogólne konjm ik iury  są 
najlepszym dowodem tego, co tu  mó, 
wię“.

Mówiąc wreszcie o swych wraże­
niach, wyniesionych z Polski, p. De­
wey zaznaczył: „Jestem  polakom nie­
zmiernie wdzięczny za tyle dowodów 
życzliwości, zrozumienia i gościnności, 
okazanej eałej mej rodzinie i mnie oso 
biśele. Podczas mego urzędowania w 
Polsce, w każdym  ureędzie, w każdem 
m inisterjum  spotykałem się z uprzei, 
mością i gotowością do usług, a gościn 
iiość polaków pozostanie m i żywo w 
sercu i pamięci chyba nazawsse. Ostat 
nio, jako  wiceprezesowi amerykańsko- 
polskiej izby handlowej, wręczono mi 
ten  upominek". — P rzy  tych słowach 
p. Dewey z dumą pokazał złoty brelok 
z barw am i bratnich  republik Am eryki 
i Polski oraz z dcdykcją, poświęconą 
jego pracy w Polsce.

„Proszę mi wierzyć — zakończył p. 
Dewey — że aczkolwiek wracałem do 
k ra ju  rodzinnego — Polskę opuszcza-
? o n n  er

Jmiana przepisów o
W niesiony przez sejm projekt nowej 

ustaw y przeciwalkoholowej zawiera o- 
graniezenia sprzedaży i spożycia napo 
jów alkoholowych.

Przepisy ustawy dotychczas obowią 
żującej są nieżyciowe i zbyt rygorysty  
czne. Nowa ustaw a zabezpiecza żarów 
no interesy społeczne, jak  i gospodar­
cze monopolu spirytusowego.

Z ważnie;iszj ch postanowień nowej 
ustaw y zasługuje na  uwagę 

wyłączenie piw a z pad ograniczeń 
w sprzedaży.

P ro jek t wprowadza mianowicie o- 
graniczenia w sprzedaży i podawaniu 
w lokalach i miejscach publicznych na 
pojów, zawierających ponad 4.-; st. a l­
koholu, gdy dotychczas ograniczenie 
dotyczyło napojów 2.5 st. Ponieważ p i­
wo zawiera przeciętnie 2.5 st. do 4.5 al 
koholu, przeto tern samem przestanie 
podlegać ograniczeniom ustawy.

Przepis te a  powitany zostanie nie­
wątpliwie przez producentów piwa, 
gdyż ułatw i zcyt tego napoju.

U trzym ują : zakaz sprzedaży napo­
jów alkoholo-w eh w pociągach, w obrę 
bie zabudowań kolejowych i przystani 
statków, na oi.szarZfe koszar, obozów 
wojskowych, zabudowań fabrycznych i 
t. p., projekt nowej ustawy wyłącza Z 
tego wykazu miejsc

bufety stacyjne i wagony 
resdauracyjne.

U trzym any natom iast został zakaz 
sprzedaży naonjów alkoholowych w 
domach ludowi ch, salach strażackich 
lub gimnastycznych, za wyjątkiem  wy 
padków, w k-,< rycb lokale te użyte bę­
dą do urządzania zabaw lub przedsta­
wień. W prow alżenie tego ostatniego 
w yjątku było rzeczą konieczną, gdyż 
w licznych m cy scowości ach wspomnia 
ne lokale są ;< cvnemi, W których urzą 
dzanie zabaw lub przedstawień jest 
możliwe. Oczywiście, dla sprzedaży al­
koholu .w tych wypadkach wym agane

sprzedaży trunków.
jest zezwoleń .<* właściwych władz.

Dalej projekt nowej ustawy ograni 
cza również u» -ążliwy dla handlu i 
nienależycie przestrzegany zakaz sprze 
dąży napojów alkoholowych w niedzie 
le i święta.

W edług projektu nowej ustaw y za­
kaz sprzedaży obowiązywać będzie 
w niedziele i święta tylko od godz 6-ej 

do 14-ej,
a  więc w gOGzmach. w których odby­
w ają się nab 'ż.-.listwa.

W śród innych postanowień, projekt 
ściślej i pełniej uwzględnia tryb  postę 
powania przy uchwalaniu przez gminy 
zakazów sprzedaży napojów alkoholo­
wych, zakazu;*- sprzedaży alkoholu nie. 
letnim  do la t 38, oraz spożywcom, 

wsamiau za zboże lub inne 
produkty wiejskie, 

bądź też n a ' pokrycie zobowiązań, lub’ 
za wykonaną pracę.

W ażnym rówiiisż przepis, Ż0 
należności, suredytowanych za napoje 
alkoholowe, sprzedane detalicznie, nie 
można dochodzić w drodze sądowej. Te 
ostatnie prze osy przeciwdziałają roz 
p ijan iu  jedno-tek nieletnich, bądź sła­
bych gospoda * zo i moralnie.

Szczególną uwagę zw racają wysokie 
sankcje karne za przekroczenie 

przepisów ustawy.
Przew idują one karę grzywny do 

300 zl. lub areszt do dwu tygodni, a 
w razie powtórzenia przestępstwa grzy 
wną do 500 z i . Jub areszt do 4-ch ty ­
godni. K ary  aresztu i grzywny mogą 
być nałożone łącznie.

K arom  tym  podlega nietylko sprze 
dawca, nie szusujący się do ustawo­
wych z a k a z ó w  sprzedaży i podawania 
napojów alkoholowych, lecz również i 
ten, kto w sta.iie nietrzeźwości daje po 
wód do publicznego zgorszenia. Takiej 
samej karze podlega ten, kto drugiego 
do stanu nie .r/.eźwości doprowadza.
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Trzeci uniwereftet powszechny w Zagłębiu
zostaje otwarty w Dąbrowie.

Z u z s a m m  należy p rzy jąć  in ic ja ły  
Wę zorganizow ania  un iw ersy te tu  pow­
szechnego w D ąbrow ie - Górniczej; pod 
j ę tą  przez grono działaczy ośw iato­
wych. Z apał z jak im  o rgan iza to rzy  za­
b ra li się do p rae  w stępnych, d a je  prze­
świadczenie, że p raca  pod ję ta  zostanie 
jsaealizowana.

U niw ersy te t powszechny w D ąbro . 
w ie o p a rty  je s t o wzory, jak ie  już  m a­
m y w te j dziedzinie w  Zagłębiu, m ia­
now icie: o u n iw ersy te t powszechny w 
Czeladzi. T rafność fo rm  p rzy ję ty ch  w  
Czeladzi do potrzeb w dziedzinie p racy  
ośw iaty  pozaszkolnej n a  terenie. Żagle 
bia, w ydaje  się być właściwą, sądząc 
choćby z tego, że w ta k  k ró tk im  czasie 
pow staje  już  trzec ia  tego  ro d za ju  p la­
ców ka (un iw ersy te t powszechny w Sos 
nowcu czynny je s t już  od 1 g ru d n ia  
r ,  ub.).

O rganizatorzy  u n iw ersy te tu  pow­
szechnego w D ąbrow ie będą m ieli w ie­
le trudnośel do przezw yciężenia, gdyż 
zaczynają  z uader skrom aem i środ­
kam i finansow em i N ależy jed n ak  przy  
puszczać, że sam orząd m iasta  D ąbro­
wy, k tó ry  s ta ra  się przodować wr p ra ­
cach sw yeh innym  sam orządom , doceni 
znaczenia tego  ro d za ju  in s ty tu c ji, ta k  
ze w szechm łar godnej poparcia  i po­
k ry je  całkow ite je j  potrzeby  m ate­
r ia ln e .

Rzucono p y tan ie  na posiedzeniu or- 
gan izacy jnem ; „Czem m a być nu iw ersy  
te t powszechny w  D ąbrow ie" w ejdzie 
niezaw odnie w fazo k rysta lizow an ia  
się. Ze sw ej s tro n y  w ydaje  m i się słnss 
nem. że założenie u n iw ersy te tu  pow , 
szeehncgo w inno skonstruow ać ta k  pro 
g ram , dać tak ie  m etody pracy, aby ten  
m ógł s tać  się ośrodkiem  przebudow y 
k u ltu ra ln e j środow iska, w którcm  p ra ­
cował będzie. Zadanie to  n ie należy do 
ła tw ych . W iele p ię trzy  się trudności. 
W yrw aćby  należało przedew szystkiem  
ca ły  szereg jednostek  z dotychczasow ej 
m artw o ty  i na tch n ąć  je  now em i p rag ­
nieniam i, dać ta k  m ocną podbudowę 
m yślow ą i  e tyczną owym pragnien iom , 
ab y  m ożna było w yjść  z n im i z m urów  
u n iw ersy te tu  na  podbój w ielkiego w ro

KRONIKA.
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ga m artw oty , przyzw yczajeń i słabości 
ludzkich.

P ierw szym  etapem , to stw orzenie 
zw artego zespołu w ykładających , k ie­
row nictw a i słuchaczy, ow ianego współ 
ną  m yślą  przew odnią. Lecz niety lko 
postaw ę m a dać un iw ersy te t, ale i 
treść . N a tre ść  w inny się złożyć: p rze j­
rzenie dotychczasow ego dorobku k u ltu , 
ra lnogo  ogólnoludzkiego ze szczegól- 
nem uw zględnieniem  k w estji dotyczą­
cych w łasnego narodu ; pojęcie te ­
raźniejszości i p raw  n ią  rządzących, 
wreszcie p u n k tu  zaczepienia w niej 
własnego.

2) obudzenie po trzeby  udziału samo­
dzielnego w tw orzeniu  w artości k u ltu .

1’ftlnych w dziedzinie aw yesaju , obycza 
ju , tra d y c ji — słowem owych p raw  rzą  
dzących w spółczesnością, aby  w ten  spo 
sób ów n ajszerszy  ogół społeczeństw a 
m ógł realizow ać sw oje upraw nien ia , 
któro  obecnie zawsze jeszcze są w dzie 
dżinie teo rji.

U aktyw nienie  k u ltu ra ln o  - społecz­
ne d la  życia narodow ego ty ch  w łaśnie 
najszerszych  w arstw  społeczeństw a na- 
rrsego będzie odpow iedzią na  owe p y ta ­
nie - -  „czem m a być un iw ersy tet". 
Z resztą sądzę, że odpowiedź n a  to  p y ta  
nie da pierw szy zespół słuchaczy w raz 
z tym i. k tó rzy  tam  będą pracować.

R. Ch.

Województwo kieleckie me zostanie zniesione.
Wobec alarmujących pogłosek o 

zniesieniu województwa kieleckiego 
zwróciliśmy się do sfer rządowych 
o informacje, jak w rzeczywistości 
przedstaAvia się powyższa sprawa.

Przedstawiciele władz rządo­
wych w  Kielcach, interesujący się 
specjalnie tą sprawą, udzielili nam 
informacji szczegółowej.

Dowiedzieliśmy się więc, że wo­
jewództwo kieleckie nie zostanę znie

sione, natomiast istnieje projekt 
oderwania kilku powiatów. Również 
w projekcie nowego podziału admi­
nistracyjnego niema wogóle mowy 
o likwidacji województwa kielec­
kiego.

Oświadczenie władz rządowych 
jest zupełnie miarodajne, wobec cze 
go nie należy wnosić protestów w  
związku z tą sprawą.

Zmniejszenie liczby kas chorych
w Polsce.

57  kas chorych na terenie caiei Polski zam iast 
dotychczasow ych 243 .

Jak się dowiaduje agencja PAP. 
przygotowany już został projekt 
zmiany podziału tery torjalncgo kas 
chorych na terenie całej Rzeczypo­
spolitej. Projekt ten przewiduje 
zniesienie szeregu mniejszych kas, 
w wyniku czego powstałoby na tere 
nie całej Polski zamiast dotychcza 
sowych 243 kas tylko 57, z których 
każda obejmowałaby teren działal­
ności kilku kas dotychczasowych.

Według projektu, kasy chorych 
w województwie kieleekiem znajdo­
wać się będą tylko w  następujących

miastach: w Częstochowie (Często­
chowa i Włoszczowa), Sosnowcu 
(Sosnowiec, Olkusz i Miechów), 
Kielcach (Kielce, Jędrzejów, Piń­
czów, Busko), Radomiu (Radom, Za 
gożdżon, Skarżysko, Opoczno), O- 
strowcu (Ostrowiec, Wierzbnik, San 
domierz).

Projekt nowej organizacji kas 
chorych przewiduje zniesienie 186 
samodzielnych kas. Obecnie projekt 
ten jest szczegółowo rozpatrywany 
i uzgadniany przez rząd.

Samozwańczy lekarz- dentysta -  Brosz
był speojalisią w kilku dziedzinach.

Wytrychy sporządzane jego ręką otwierały najprecyzyjniej 
skonstruow ane zamki i kasy pancerne.

W A R S Z A W A
P ią tek , 16 sty :’*uia

11.40. P rze,;iąd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz, 12.10. M u 
zyka z p ły t g tam of. 13.10. Kom. m eteor.
15.00. Kom. gosuod. 15-35. K ącik  krótko 
falow y. 15.50. L ekcja jęz. franc. 16.45. 
M uzyka z pły*. g ram of. 1715. Święto Bo 
żego N arodzenia w sztuce. 17.45. M uzy 
ka lekka 18.15. Rozm aitości. 19.10. Gieł 
da roln. 19.20 Liż. G rabow ski .,l)am a“, 
19 35. P ro g ram  na dz. nasf. 19.40. P ras . 
dzień. rad j. 19.55. M uzyka -z p ły t gra- 
m of. 20.00. P ogadanka  m uzyczna. 20.15. 
K oncert sym f. z F ilh . W ars':.. W przer 
wie rep e rtu a r teatrów  miejsfc. W ars*. 
P o  tr . kom.: m eteor., polio., sport.

K A T O W I C E .

P ią tek , 16 st/ezn ia ,
11.40. P rzeg iąd  p rasy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz 12.10. M u 
zyka z p ły t gram of. 1310. Kom. m eteor, 
z W arsz. 15.09. Kom. gospod. z W arsz. 
15.20. Kom. Pol. Zw, Zrz Gosp. W oj. 
Śl. oraz kom. T, P . 15.35. K ącik  k ró tko ­
falow y z W arsz. 15.o0. L ekcja jęz. franc. 
16.15. O p o w iastti d la  dzieci starszych. 
16.30. K oncert z p ły t g ram of. 17.15. Od­
czyt z W arsz. 17.45. M uzyka lekka * 
W arsz. 18.45. C odzienny odcinek p o ­
wieściowy. 19.50. RozmaitoscL 19.15. 
Rodzinne żyo;o ptaków . 19.40. P ras, 
dzień. rad j. z W arsz. P o  dzienniku kom. 
s p o r t  20.00. P ogadanka  muz. z W arsz, 
2015. K oncert sym f. z F ilh . W arsz. Po 
koncercie kom. m eteor, z W arsz., p ro ­
g ram  na dz. nast. oraz nadprogram ,
28.00, S krzynka poczt w jęz. franc.

Donosiliśmy już obszernie o a- 
resztowaniu i działalności samo­
zwańczego lekarza - dentysty, A. 
Brosza, w Zagłębiu i w innych mia­
stach.

Obecnie za popełnione defrauda­
cje, kradzieże, oszustwa i t. p. Brosz 
przebywa w więzieniu kieleekiem. 
Brosz w zestawieniu z przestępca­
mi świata kryminalnego, był osobni 
kiem o niepospolitych zdolnościach.

Brosz pracował w kilku zawo­
dach i pracę wykonywał z wielką 
precyzją i znajomością rzeczy, ku 
ogólnemu zadowoleniu klijontow i 
chlebodawców. Świadczą o tem licz 
ni pacjenci i opinje lekarzy.

W zawodzie dentystycznym  
Brosz miał swój specjalny system  
rwania i plombowania zębów. Do­
kumenty podrobione jego ręką, któ 
re spoczywają w biurach różnych 
ministerjów, nio różnią się niczem 
od autentycznych.

Podczas śledztwa znalezione przy

KINO

„Czary"
w Czeladzi.

O d  p ią tk u  16 do n iedzie li 18 styczn ia

„P ieśń  Kozaków D ońskich”
(Zielona Brygada)

W  roli gł.: H . A . S Z L E T T O W  jak o  a tam a n  kozaków
N adprogram  n a  scenie! „HIN-HAN-HON znakom ici ch iń scy  ekw lli- 
bryści. — „eRAUN* B rzucbom ów ca że sw erai m ów iącem i la lkam i. 
— „W iKTORJA 1 ANASTAZY” ekscen tryczny  d u e t gro teskow ych

kom ików .

Ud poniedciał& u 19 styczn ia  r.b. „PONAD SN1EG* w edług  pow ieści 
S te fan a  Ż erom skiego.

T E A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU.
P ią tek , du 16 bm. o godz. 8.15 wiecz. 

„W ładza się nie m yli". K óm edja w
3-eh ak tach  R. Betsehu. Ceny m iejsc 
do połow y zniżono (od zł. 1.80 do 50 
ffr.).

Sobota, dn. 17 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
P rem je ra  „Par. Topaz". P a n  Topaz, oto 
nazwisko bohatera  3-aktowej kom edji 
francusk ie j M arcelego P agno la , obiega 
jącej obecnie try u m fa ln ie  w szystkie 
pierw szorzędne sceny zarówno k ra ją  
ja k  i  zagran icy . P a n  Topaz jest jed ­
nym  z najciekaw szych utw orów  sceni 
eznyeh najnow szej lite ra tu ry , charak to  
ryzu jących  /  ogrom uem  znaw stw em  
pow ojonną etykę i tnących  biczom cię 
tej sa ty ry  społeczną działalność „po­
w ołanych i w ybranych". Dowcip i lek 
kość z ja k ą  au to r rozpraw ia się ze 
sw oim i bohateram i oraz m iły  i hcztro 
sk i uśmieszek, ja k i p rzy  poruszaniu  
n a jb ard z ie j drażliw ych sp raw  nie scho 
dzi z u s t jego. cechują rasow ego fra n  
cuskiego kom edjopisarza. P an  Topaz 
daje w yjątkow o wdzięczno polo do popi 
su aktorom , -  to też pewnora jest, iż 
sztuka ta  stan ie  się znów jednym  z 
licznych w tym  sezonie te a tra ln y m  su 
kcesów arty stycznych  naszego zespołu. 
P odkreślić  należy, że sz tuka  o trzym ała  
nad er pieczołow itą obsadę w szystkich 
ról, a  ro lę ty tu łow ą ob ją ł dyr. Tański, 
k tó ry  zarazem  przygotow uje ją  reży­
sersko.

Broszu wytrychy, były jego wyro­
bu i otwierały każdy zamek, nie 
wyłączając kas wertheimowskich. 
Oszust w tej dziedzinie posiadał wy­
jątkową pomysłowość i zręczność w  
rękach.

Z kawałka blaszki, prawie bez 
pomocniczych narzędzi, potrafił zro 
bić wytrych, otwierający każdy za­
mek angielski.

Z sum pochodzących z defrauda 
cji lub kradzieży przesyłał on znacz 
ne zasiłki pieniężne staremu ojcu i 
rodzinie, co ustaliło śledztwo.

Głowę miał pełną pomysłów, 
nietylko przestępczych, lecz w dzie­
dzinie mechaniki, chemji, dentysty- 
ld i t. p .

Gdyby Brosz zużył swe zdolno­
ści dla osiągnięcia godziwego celu, 
zrobiłby wiele dobrego społeczeń­
stwu, a sam zaś miast sławy oszu­
sta, mógłby osiągnąć niepospolite 
zyski, sławę wynalazcy i szacunek 
współrodaków.

Ogólna.
E M IG R A C JA  DO ARGENTYNY

N IEM A  N A K A ZIE W IDOKÓW .
U rząd em igrahyjnjr w yjaśn ia , że w, 

chw ili obecnej sy tu ac ja  gospodarcza w, 
A rgen tyn ie  przedstaw ia się nad a l nio 
korzystnie, szczególnie d la  tych  em i­
grantów , k tórzy  są zm uszeni do poszu 
k iw ania  p raey  n a tychm iast po przy- 
jeździo do A rgen tyny .

P rzyczyny  tego należy się dopatry  
waó w zasto ju  w robotach publicznych 
i w przedsiębiorstw ach pryw atnych . 
Zwiększenie bezrobocia w A rgen tyn ie  
nastąp iło  głów nie z powodu wzmożona 
go n ap ływ u  em igran tów  do A rgen ty ­
n y  w końcu g ru d n ia  r. ub., a  to  wslnf 
tek podw yższenia op łat wizowych n$ 
w jazd do A rg en ty n y  z w ażnością oa 
1 stycznia 1931 r., znaczne ilości emi­
g ran tów  ze w szystkich k ra jów  E u ro ­
py  przyśp ieszy ły  swój w yjazd do A r­
g en tyny , p rag n ąc  w ten  sposób uni­
knąć w ydatn ie  zwiększonych kosztów, 
n a  opłacenie wiz.

N ie przew iduje się rów nież wobeo 
powyższego, aby  m ające się wkrótce, 
rozpocząć zbiory z a tru d n iły  większą 
ilość robotników  rolnych.

U rząd  em ig racy jny  przestrzega 
przed w yjazdem  do A rg en ty n y  w stycz 
n iu  i lu ty m  b. r., gdyż na  popraw ę sy  
tu ac ji w ty m  czasie nie zanosi się.

(o) Jed n o lite  m undurk i uczniowskie.
Min. ośw iaty, zapow iada w prow a­
dzenie jedno litych  m undurków  
uczniowskich w całej Polsce. _ S praw a 
ta  zna jd u je  sio obecnie w kom isji m ini 
s te rju m  i m a w szelkie szanse pozytyw  
nego za łatw ien ia.

Z Kielc.
(k) Osobiste. W  dn iu  14 b. m. ó godz.

11-ej rano  w kośc.ielo P P . K anoniczek w. 
W arszaw ie arcyb iskup  Kopp pobłogo­
sław ił zw iąz°k m ałżeński m iędzy p. 
M ar ją  R ostw orow ską, córką senatora' 
W ojciecha Rostw orow skiego, prezesa 
polskiej agencji publicystycznej, i  p. 
Józefem  K rzyżanow skim , synem  znanej 
go działacza społecznego, obyw atela 
ziem skiego w kieleekiem , p. A dam a 
K rzyżanow skir go.

(k) Z żałobnej k a rty . W  ubiegły  
w torek grono życzliwych i  p rzy jac ió ł 
odprow adziło n a  w ieczny spoczynek 
zwłoki ś. p. Jerzogo Kiebabczogo.
Ś.p. J .  K iebabezy znany by ł szeroko w. 
K ielcach i cieszył się ogólnym  szacun­
kiem. Od sz-regu  la t  zm arły  prow a­
dził b iu ro  dzienników, k tó re  ob ją ł po. 
sw ym  ojcu.

N ad m ogiłą żegnał zm arłego w ser­
decznych słow ach im ieniem  sy n d y k a tu  
dzienn ikarzy  kieleckich prezes dr, 
A dam  W in iarsk i.

(k) N a kieleckiej poczcie. Od dłuż­
szego już  czasu przed okienkiem  na- 
dawczem P . K. O. grom adzą się dzie­
s ią tk i osób, k tóre w yczekują w kolejce 
po p a rę  godzin na załatw ien ie  swej 
spraw y.

Je s tto  uap iaw d ę  skandal, k tó ry  m u 
si być zlikw idow any niezwłocznie. Jed - 
u a  urzędniczka nie je s t w stan ic  podo­
łać  te j p racy  i załatw ić w szystkich  in ­
teresantów .

B yłoby  przeto w skazanem . aby, 
w ładze naczelne w K rakow ie zarzą­
dziły  u ruchom ienie  dodatkow ego o- 
kienka,

(k) P od  opieką... D n ia  13 bm. zamel­
dow ał w kom isarjac ie  m. K ielc, Dziulaf 
A leksander, zum. p rzy  ul. Domaszew- 
skie Przedm ieścio, że w sierp n iu  ubs 
ro k u  pozostaw ił pod opieką n ie jak iego  
R udnickiego F.ugenjusza, zam. w tym ­
że domu, 3 g a rn itu ry , trochę b ielizny  
m ęskiej, p arę  kam aszy i  pa lto  zimową 
i rzeczy te  R udnicki przyw łaszczył so­
bie, następni*  sprzedał jak im ś aioznar' 
nym  osobnikom.



Sir. 4. Nr. 16.

(k) Ile  metrów bieżących nJnżono 
lir Kielcach ru r  wodociągowo- kanali­
zacyjnych. Od roku 1927 _ do 1929-30 r. 
ułożono ru r  sieci wodociągowej przez 
firm ę Ulen 10 857 mtr., przez miasto 
7365 mtr., sieci kanalizacyjnej przez 
firm ą Ulen 7.J63 mtr., przez miasto 
5.410 mtr.

(k) Zespól artystyczny w restau ­
racji przy hotelu polskim. Od trzech 
dni został zaangażowany do restaura­
cji przy hoł<=‘u polskim nowy zespól 
artystyczny, kióry swemi popisami ta- 
necznemi i ipiiw em  wprowadza w za­
chw yt iniłyeL gości i stałych bywal­
ców restauracji hotelu polskiego.

(k) Kradzież. Z m ieszkania K lajm an 
M ałki, przy uh Qiluicznej 5 w Kielcach 
skradziono lichtarz srebrny, kilka lich 
tarzy  niklowych. 5 prześcieradeł, koł­
drą, 5 obrusów. 2 koszule damskie i  
wiele innych drobnych rzeczy na  ogól­
ną sumą 940 złotych.

Z Radomia, .
ODZNACZENIE B. BOJOWCÓW.
N a mocy dekretu pana prezydenta 

BzeezypospoiUej zostali udekorowani 
kizyżam i niepodległości z mieezami 
członkowie radomskiej bojowej organi 
zacjL

S. p. Kwiatkow ski Cymerys W iktor
zginął podczas zamachu na pułkownika 
Bulatowa w pasterką 1904 roku.

Ś. p. W erner Stanisław, rozstrzelany 
w kapturskim  itsie za zamach na p i j  
kownika żan la rm erji von Płotlo.

Ś. p. P iekarsk i Roman „Rydz", s tra  
eony w Cytadeli za ca ły  szereg terory  
Btycznych żaru achów.

Ś. p. Ty be* Aleksander, stracony w 
C ytadeli za zamach na kom isarza poli 
c ji Zubkowsklcgo.

Ś. p. B aran  Józef, stracony w Cyta 
del i.

Ś. p. Chojnacki Jan , stracony ,w 
Cytadeli.

S. p. IzdeDski Paweł, stracony w 
Cytadeli.

Ś. p. P ap a j Jan , straeony w Cytadeli
Ś, p. Guziuski Jan , straeony w Cy­

tadeli.
Ś. p. Zbrowski Stanisław , zginął pod 

ezas zamachu
Ś. p. Gacka A., zmarła.

p. Keiles - K rauz Kazim iera „Łoś 
Ilia", zmarł.

Ś. p. Wojciechowski Feliks, zmarł.
Ś, p. Dąbrowski Józef „Grabiec", 

pułkownik woj-ii polskich, zmarŁ
Ś. p. Ambro?. Kazimiera, zm arł.
Ś. p. M ajewski Kazimierz, zmarł.
Z żyjących: Kleczkowski Antoni,

K arseh Stanisław, K udła Antoni, Mo­
stowski Ludwik, Przem yski Kazimierz, 
Sitek Józef, Włoskowicz W ładysław, 
Chrzanowski Jan , M alinowski W łady 
sław.

(r) Opłatek w kolejowera przyspo­
sobieniu wojsk o were. W sali konferen­
cyjnej dy rek .ri kolejowej miejscowe 
ognisko kolejowego przysposobienia 
wojskowego, urządziło dla swych człon 
ków opłatek. Uroczystość ta  m iała eha 
rak te r bardzo serdeczny, który ujaw nił 
*ią głównie podczas tradycyjnego ła­
m ania opłatki' m oraz przy przemówię 
niaeh prezesa ogniska m jr. Górskie­
go prez. okrągu inż. Janczura, dyr. 
Kozłowskiego i innych.

Cofnąć zezwolenia pobytu
wydane obcokrajowcom - „fachowcom"

w Zawierciu.
w fabryce szkła

Wczorajszy nasz artykuł, oma­
wiający sprawę zagadkowych re- 
dukeyj w fabryce szlda w Zawier­
ciu, wywołał zrozumiałe poruszenie.

Nagłe zwolnienie dyrektora 
Sacksego, po 40 letniej pracy w fa­
bryce i 8 urzędników, z których je­
den pracuje już w przedsiębiorstwie 
30 lat, a dwaj inni po 12 lat, musia­
ło wywołać zdumienie i oburzenie.

Motywy, które przy zwolnieniu 
podał zarząd fabryki, urzędujący 
zagranicą są śmieszne i nie wytrzy­
mujące krytyki.

Stwierdzić musimy, że w fabryce 
tej pracuje wielu obcokrajowców 
za tymczasowemi kartami pobytu 
w Polsce, zabierających chleb urzęd 
nikom i robotnikom - polakom, na 
stanowiskach, które nie wymagają 
specjalnych uzdolnień i fachowości 
(buchalter, prokurent, magazynier, 
kontrolerzy, kierowniey biur i t. d.).

Fabryka sprowadza z zagranicy

rzekomo specjalistów - fachowców 
do produkeji, a obsadza niemi sta­
nowiska administracyjne, na któ­
rych z powodzeniem i pożytkiem 
pracowali dotychczas i mogą praco­
wać urzędnicy - polacy.

Władze odpowiednie stanowczo 
powinny wdrożyć ścisłe dochodze­
nie w tej sprawie i cofnąć wydane 
już zezwolenia na pobyt w kraju i 
nie wydawać zezwoleń na przyjazd 
rzekomych fachowców.

W samym Zawierciu jest dość fa 
chowych ludzi, aby niemi obsadzić 
wakujące posady, a tern samem choć 
w minimalnym stopniu zmniejszyć 
groźne bezrobocie panujące w mie­
ście.

Interes publiczny, interes pań­
stwa wymaga tego, aby obcokrajow­
cy - partacze nie odbierali chleba 
polakom - fachowcom.

Do sprawy tej jesząze powróci­
my.

Strajk w tow. akc. . Zawiercie".
Robotnicy bez Jedzenia pozostawali w fabryce wskutek

uporu dyrekcji.
Jak  to już donosiliśmy, fabryka 

tow. akc. „Zawiercie" zapowiedziała 
dnia 7 bm. redukcję dalszych 600 ro 
botników tkalni B.

Tegoż dnia udała się do dyrek­
cji fabryki delegacja robotników, 
która zaproponowała zamianę pro­
jektowanej redukcji robotników na 
zmniejszenie dni pracy wszystkim 
robotnikom, zatrudnionym w tkal­
ni z 3 na półtora dnia w tygodniu.

Dyrekcja fabryki odniosła się 
nieprzychylnie do projektu delega­
cji, pomimo akcji pojednawczo - 
kompromisowej, prowadzonej przez 
starostę i inspektora pracy.

Wobec stanowczego stanowiska 
dyrekcji fabryki wybuchł tegoż 
dnia strajk  włoski na tkalni, w re­
zultacie czego fabryka zamknęła 
przędzalnię.

Strajk włoski trw a po dziś dzień. 
Dnia 13 bm. ukazało się na murach 
fabryki zawiadomienie, że o ile ro­
botnicy od środy 14 bm. nie podej­
mą pracy, to przędzalnia i tkalnia 
B zostaną zamknięte.

Onegdaj, 14 bm. druga zmiana 
robotników, która do fabryki przy­
była o godz. 2-ej pop. została tam 
zatrzymana przez całą noc. Wczo­
raj rano nie wpuszczono do fabryki

pierwszej zmiany, a pozostającym 
w fabryce robotnikom od środy nie 
dopuszczano jedzenia.

Dopiero na interwencję starosty 
i  inspektora pracy udało się rodzi­
nom robotników przesłać im poży­
wienie.

Wśród robotników panuje wiel­
kie rozgoryczenie, spokój jednakże 
nigdzie nie został zakłócony.

Przed fabryką stoją patrole poli­
cyjne. Wczoraj o godz. 6-ej rano ro­
botnicy bielarni przyłączyli się do 
strajku.

Onegdaj o godz. 3-ej popołudniu 
wyjechała w sprawie zatargu mię­
dzy robotnikami, a dyrekcją fabry­
ki, specjalna delegacja do Warsza­
wy, do ministra pracy, centrali fa­
bryki „Zawiercie" i klubów posel­
skich. Narazie nie wiadomo jakim 
wynikiem skończy się interwencja 
delegacji, gdyż do wczoraj, g. 4-ej 
popoł., delegacja do Zawiercia nie 
wróciła.

Należy zaznaczyć, że całkowita 
administracja fabryki „Zawiercie" 
spoczywa w rękach obcokrajowców.

REKLAMA  
JE ST  DŹWIGNIĄ HANDLUJ

(r) W alka konkurencyjna Jwócfe 
fab ryk  octu. W ydział śledczy na  sku­
tek  poufnego doniesienia, zakwestio­
nował w fabryce octu Noecba Przed­
nówka przy ul. W arszawskiej nr. 8,
2 gąsiory spirytusu wagi pół klg., któ­
ry  to sp iry tus Przednówek m iał pozo­
stawić sobie w celach sprzedaży z 
przydziału, jaki otrzym ywał do fabry-ł 
kacji octu. Stwierdzono jednak, że po­
między fabrykantam i octu: Przednów­
ka a Landau i Goldbruchem od dłuż­
szego czasu trw a walka konkurencyj­
na, k tóra zaur.crzyła stosunki do tego 
stopnia, że fabryk i Goldbrucha i Lan- 
dego, przy pomocy Jan k la  L andau pod 
łożyły wspomniany spirytus, powiada­
m iając w sposób poufny policję, dążąc 
w ten sposób do skom prom itow ania 
fabryki P rzsłnćw ka przed władzami, 
co miało go pozbawić koncesji.

Jankiel Lnadau wraz z dochodze­
niem  został przekazany sędziemu śled­
czemu w Rad num.

(r) Pijaństw o. Sporządzono donie­
sienia za pijaństwo i aw antury  na  S ta­
nisław a W łodarczyka, zam. przy uL 
Głównej nr. 31, K aro ja Łęckiego, zam. 
przy uL W ałaeowskiej nr. 5, Teofila 
P iła ta , zam. przy ul. Stare-M iasto nr. 3, 
Edw arda Bednarskiego, zam. przy ul. 
Szpitalnej nr. 8, Zygm unta P iekarskie 
go, zam. przy ul. Topiel nr. 13 i S ta­
nisław a Bednarskiego, zam. przy ul. 
Żeromskiego rsr. 23.

(r) K radzhze. Z m ieszkania W ajn- 
berga Moszka w Ostrowcu skradziono 
8 dużych kieHszisów, 16 małych kielisz 
ków, 2 tace, l i  łyżek srebrnych, 6 wi­
delców, 12 łyżeczek małych, 6 widelców 
kompotowych, solniczkę, zegarek złoty 
z bransoletką damską, pierścionek złcę 
ty  z brylantem. 6 koszul męskich i  
dam skich białych, 84 zl. i 5 rab . ros, 
w gotówce. fl}v01nu wartość skradzio­
nych przedmh.tów wynosi 753 zł.

— Benjam inowi Koperowi, zam, 
przy ul. S ta ro  - Krakowskiej nr. 1S 
nieznani sprawcy skradli z piwnicy 
100 klg. jabłek, 200 klg. cebuli i  25 głó­
wek kapusty.

— Piotrow i Matuszewskiemu, zam. 
na Obozisku n r  7, nieznani sprawcy 
skradli 2 m etry węgla.

— Fajw el F igura, zam. przy ul. No­
wej ar. 19, skradł sanki w parku  Ko­
ściuszki.

(r) R epertuar kin. „Swit" — Wesoły 
M adryt. „Odeou" — Śpiew kozaków, 
dońskich. „C u so" — Na Sybir.

*L S o s n o w c a ­
mi W yjaśnienie „feldmarszsłkar 

Glidm-ma. W czoraj zgłosił sie do na­
szej redakcji, w towarzystwie ad ju tanfa 
generał - feldm arszałek Glidmnn _ (po 
cywilnemu) i w yjaśnił nam  uprzejm ie 
przebieg „incydentu" z policją w domu 
nr. 8 przy ul. Kowalskiej w Sosnowcu 

W  lokalu odbywało się nie zebranie 
członków przyszłej arm ji, ale wykłady 
języka hebrajskiego.

„Człowiek złej woli" — jak  tw ierdzi 
p. Giidman, oskarżył zebranych przed 
policją, k tóra po wylegitym owaniu u- 
ezestników zwolniła wszystkich.

Popłochu w chwili wejścia policji 
nie było. gdyż „wesyscy obecni poddali 
się dobrowolnie". P rzynajm niej tak  
tw ierdzi p. G.

Co zaś się tyczy ty tu łu  „Fehl- 
ehaj" — to jestto  zniekształcone słowo 
„Teł ehaj", co po heb rajska  oznacza 
pozdrowienie.
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CHARLES R E A D E  
i DIUN BOUCH'AUT.

' SKAZANIEC.
ROMANS 

(Z angielskiego).
48
— Okręt popękał, a myśmy nie 

byli w stanie odnaleźć rysów; nikt 
z nas, ani kapitan, ani ja, ani cala 
załoga nie mogła odszukać niebez­
piecznej szczeliny, ażeby ją zatkać. 
J a  sam i majtkowie moi wpadliśmy 
na domysł, że potrzaskały się spo­
jenia okrętowe wskutek nit-przyjaz 
nego powietrza i kilkakrotnych 
"burz.

Zatrzymał sie ehwilę i dodał ci- 
ezej:

— Tak tylko mów pan zawsze i 
wszędzie, tok jak my, a niech nie 
wyjdzie z ust pańskich podobne sło­
wo. jakie pan przed chwilą wypo­
wiedział. Staliśmy przy wodocią­
gach i pompowali, że krwawy pot 
Ściekał nam po ciele, ale to wszvst 
ko nic a nic me pomogło. Okręt pił 
wouę jak gąbka, aż musieliśmy po- 
izmić go i uciekać na lodzie.

— Przepraszam, że przerwę pa­
nie Wy lie, ale powiedz mi pan. czy 
tam na morzu, nie wzbudziło nic po 
dejrzenia?

— Załoga nie podejrzewa nie, a

gdj by nawet przyszło do tego, to 
tych kilku, którzy wrócili ze mną 
przekonam inaczej, albo zatkam im 
gęby pieniędzmi. Wszyscy oni mie­
szkać będą ze mną w jednym domu 
i może pan spuścić się na mnie pod 
tym względem.

— To dobrze, ale pan powiedział 
załoga tylko — kogóżby więe jesz- 
eze obawiać się można?

— Nikogo. Był wprawdzie je­
den pasażer, który wpadł na trop, 
ale ten nam teraz nie zaszkodzi.

-- Ten nam może djabelnie za­
szkodzić — odparł A rtur i dodał— 
a któż to, co za jeden był ten pasa­
żer?

— Przedstawił się jako duchow­
ny, John Hazel. Coś on przewąchnł 
a potem przez ciągłe śledzenie i nad 
sluehiwanie domyślił się. że okręt 
ten nigdy nie ujrzy Anglji. a nawet 
zdaje mi się, że powiedział o tem i 
tej damie.

— Jaktof była więc i dama?
— Oj, była panie i to prawdziwe 

nieszczęście, bo była to piękna pa­
nienka. a doktór mówił mi, że chy­
ba po to płynie do Anglji, aby tu 
umrzeć na suchoty.

— Dobrze już, dobrze —1 nie 
•roszcz się pan o nią. ale ton du­
chowny, ten mnie niepokoi. Pisarz 
w Sidney i ten duchowny na pokła­
dzie, to już, panie Wvlie dwóch 
świadków mam groźnych.

— Nie dwóch, jeden tylko.
-— Mówiłeś przecie o dwóch oso 

bach., więc jak to rozumieć?
— Tak. że pisarz od Wbite i s-ka 

i ten duchowny, to był jeden i ten 
sam człowiek.

— Wardlaw oniemiał na chwilę 
z przerażenia.

— Nie wierzysz pan? —- rzekł 
Wylie. — Mówię panu, że ten pi­
sarz z kantoru przybył pod fałszy- 
wem nazwiskiem na pokład ogolił 
brodę, ale jak Bóg w niebie, tak go 
zaraz poznałem.

-— Przybył zapewnie łydko w 
tym eelu. żeby sprawdzić podejrze­
nie swoje — zauważył Wardlaw.

— O nie! poprostu z miłości dla 
tej chorej damy, innych celoAv nie 
miał z pewnością. Ńa pocieszenie 
mogę pana zapewnić, że ani jego, 
ani tej damy oglądać pan nie bę­
dzie.

— Proszę nie ukrywać nic prze- 
demną — rzekł znowu Wardlaw. — 
Należy liczyć się z faktami.

— To prawda. A więc dobrze. 
Okręt zatonął pod stopniem szero­
kości... AJe — pan ma widzę mapę 
oceanu. Otóż spotkało nas nieszezęś 
cie mniej więcej w tem miejscu.

— To bardzo daleko od lądów, 
zauważył Artur.

— Naturalnie między niebem a 
wodą. Otóż opuściliśmy okręt i ze­

szliśmy na łodzie. J a  objąłem do­
wództwo nad jedną.

— A kapitan Hudson nad drugą?
— Hudson, nie!
— Jakżeż więc, i  co się z min 

stałe?
— Co się stało z Hudśonem? —- 

zawołał Wylie oburzony. A to mi 
piękne pytanie! Takie pytanie, i a- 
ni kropelki, żeby zwilżyć gardło i 
rozgrzać serce. Zdaje się panu. że 
taką historję łatwo opowiedzieć na 
ezezo. Czy pana nie stać na kropel­
kę wódki dla biedaka, który przyspo 
rzył panu 160 tys. funtów szterlin- 
gów który postawił życie na kartę 
i duszę swoją zaprzedał djabłu?

Wardlaw rzucił nań wzgardliwe 
spojrzenie, postawił jednak przed 
sternikiem flaszkę starej wódki, 
szklankę i karafkę z wodą.

Wylie wychylił szklaneczkę i 
odsapnął z zadowoleniem. Poczerń 
nastąpiły znowu wyjaśnienia, pod­
czas których człowiek odważny był 
wzruszony, a trwożliwy przyjmo­
wał wszystko chłodno. Przyczyną 
tego był zupełny brak wyobraźni u 
Artura, który też nie zdawał sobie 
jasno sprawy z wypadków.

d. c. n.



(s) W sprawił* obniżenia cen maki i
pieczywa-J W poniedziałek, clrr. 17 bm., 
odbędzie się w magistracie, o godz. 12 
w pot. posiedzenie komisji cennikowej 
W sprawie obniżenia cen m ąki i  pieczy 
wa.

(s) Napiła się esencji octowej. One- 
gdaj M arjanua Bakota, L 24, zain. przy 
ni. Owsianej nr. 1, usiłowała pozbawić 
się życia przez wypiciu większej ilości 
esencji octowej-

Desperatkę ^po udzieleniu pierwszej 
pomocy, w sfcuJe iłiezag^azającym ży­
ciu przewiezione do szpitala na Peki­
nie.

(s) Kradzież królików. Ouegdnj zło­
dzieje dostali się do komórki Jóofji 
Hauserowej, sraai. przy ai. M ałej ar. 1, 
skąd skradli 8 królików i gęś, ogólnej 
wartości I3Q zŁ

(s) B eperiaar kin. K ina „Kagfchie":
— „Cmy nocna*, kino „Pałace"; — „Tra 
gedja uwiedzionej".

7* H ed ih ia ,
(b) WyciecTKo narciarzy w Beskidy. 

Będziński oddział śląskiego klubu nar 
ciarskiego w Katowicach urządza dnia
17 b. m. wycieczkę dla pocza.ticuiącyc-h 
narciarzy w Beskidy na Rowaicę. Wy­
jazd z Będzina o go Iz. 1.20 papci, 
(względnie z  Katow ic 3.30 po po i.) Po­
wrót do Bę&z jia dn ia następnego t. j.
18 b. m., o k~c1* 0.15 wlecz.

Wycieczkę prowadzi p. Rutkowski—
(telefon lii w Będzinie.)

(b) Kradzieże Izydorowi Kownero- 
wi, mieszkańcowi W ilna, z korytarza 
lokalu firm y ,.U-eia Szujn" w Będzinie: 
pizy ul. Małachowskiego 29, skradziono 
futro, wartości 1500. zł

Sz. Frajbergow i, uL Zamkowa 3, 
skradziono i  ulicy rower, wartości 80 
złotych.

(b) R epertuar kin. Kino teatr dźwię­
kowy „Nowości.'1; J f a  Sybir11. Kino 
„<Japitoi“; — .JPrawo do miłości*.

Ti C ~ eładzL
(ej Z życia, P. iL  S. na  Piaskach, Od­

było się ogólne zebranie członków P. 
M. S. ua Piaskach, na którem  wybrano 
nowy zarząd, w skład którego weszli; 
Stanisław Krzyżyk — prezes, Antoni 
Jakubowski — sekretarz, Bolesław O. 
ciepka — skarbnik, Bolesław Kowalik
— naczelnik, A leksander F crdyn — go 
spodarz, Tadeusz Kasza — bibliotekarz.

Do kom isji rewizyjnej weszli; Kazi 
m ierz Lipp. Edward Więckowski i  Jó ­
zef Soboń.

(c) E epertsar kin. Kino „Czary": — 
Dziś zmiana programu.

Z  D ąbrow y.
(d) Z eb ra li- kola rodzicielskiego 

przy gim nazjum  żeńsMem im. E. 2a- 
widzkiej w Dąbrowic Kórniesej. W dn. 
18 bm., o go«z nie 10 i pól odbędzie się 
w lokalu gimnazjum im. E. Zawidz- 
kiej walne zebranie członków kola.

Ze względu aa ważność spraw i po 
fcrzebną ilość członków, by uchwały by 1 
ty prawomocne zarząd koła. redziciel- 
skiegp tą droga zaprasza wszystkich 
swych, członków i prosi o jak  najlicz­
niejsze przybycie, dająe tem samem do 
wód, że sprawa ich dzieci i wogóio mło 
dzieży nasze, szczerze rodziców i  człon 
ków koła obekuazi.

Zebranie, jak zwykło, odbędzie się 
punktualnie.

(u) Z abaw i L. M. i K. Urządzona z 
inicjatyw y zarządu oddziału lig i mor 
skiej i koloujałnej w Niemeaeh zaba­
wa sylwestrowa w eelu powiększenia; 
funduszu na  budowę łodzi podwodnej 
„Odpowiedź Treviranusowi" dala czy­
stego zysku zl 1 031.87. Suma ta  została 
wpłacona do P . K. O. na rachunek za­
rządu głównego L. M. i E .

Wszystkim • ym, którzy się przyezy 
niłi do osiągumc-ia pomyślnego rezułta 
tu zabawy, za. -md oddziału L. M. i K. 
składa serdeczne podziękowanie.

(cl) Podrzucone dziecko. Feliks Lu­
bowiecki, ul. Wałowa 7, zameldował w 
komisarjacie, ż* pod dom jego ua ga 
nek, jakaś w vridua m atka podrzuciła 
dziecko płci żeńskiej, mogące llc-zyć 
przypuszczalne o!'- 'o  miesiącu. Bziec 
ko umieszczono v\ *4 iejskim domu dla 
niemowląt.

DLA ZDROWYCH I  CHORYCH 
M 1 Ó D  P  S Z  C Z E  L  i

jest smacznem oraz zdrowem pożywie- 
niem i skutecznym lekiem. Wszak jest 
to wyciąg soków z kwiecia ziół-leczni­
czych._A!e musi być prawdziwy, bo „ra 
biony1 sztucznie z cukru, syropu bura­
kowego lub kartoflanego, m elasa i t. p. 
Jest „tani", lecz bszwarlo .ciowy. Miód 
jobry  tanim nie jest, bo wszystko, co 
dobre, drogo kosztuje. Za to jest smaez_ 
ay. zdrowy, skuteczny. Nabyć go jed­
nak można tylko od uczeiwego pszeze- 

. tarza.
Ksiądz p r >boszcz parafii Słaboszów 

Ziemi Miechowskiej 
sprzed-jc z własnej -^-orowej pasieki 
a-cioki.imę pąs ki MIODU wy bo-owej

3” kości PO 39 zł. asa pobraniem

Umowa węglowa p&tskc-angielska
wstępem do m iędzynarodowego układu węgłowego.

Z Londynu donoszą, &e wstępse »* 
kowania angielskiego ministerjum gór­
nictwa i  przeiMa-wrieieli kopalni aagieł 
sŁlch z pełnomocnikami, polskiego syn 
dykafa węgfewege i  pE-aedstawiciełami 

. r«ąda polskiego w  sprawie raiędryaaro 
dowego uldadin węgłowego gasiąpiły  
Już tak  daleko, że- z początkiem przy­
szłego tygodnia, przy będzie, do. Londy­
nu delegacja polska celem podjęcia ra 
feowaii © efears&ferze oftejr.lnym.

A nglia  domaga, się zaw arcia ssldą.
Sów regionalnych; polsko* - angielskie­

go,, sngicikko * ji,,k1 ,-c -u i  polsko „ 
niemieckiego, spotlziewg,jąc się, że nkła 
dy fo  ameżiiwią dojście do skutku mię. 
dzy narodowego porozumienia węglowe­
go.

Strona polska m iała zażądać, ażeby 
wywóz węgla pclskłegu do krajów  skan 
dynawskick u I n uległ żadnymi ograni- 
ezeniom.

Auglja. natomiast domag&v się od 
Polski przystąpienia do umowy cenni­
kowej i podwyższenia ceny węgla pole­
skiego do wysekeśei cen angielskich.

Krwawy oprawca z Gniazdowa
zamordował dwie osoby pod Berlinem,

Skazany na śmierć zbiegł z więzienia — dosięgła go jed ­
nak ręka sprawiedliwości

Dziesięć la t temu. rozegrała się 
pact Berlinem -wstrząsf^ąsa zbrod­
nia.

Domokrążni handlarze, małżon­
kowie Joel i Sara Hirszhautowie 

* dążyli, przyśpiew ując sobie, polami 
między wioskami Szoneberg i Feł- 
ehow„ gdy  nagłe, ja k  gdyby zpod 
ziemi wyrosło przed nimi dwuch za 
maskowanych mężczyzn.

— Pieniądze, alba życie!..
W mig zrewidowano oboje. K il­

k a  tysięcy m arek i dw a plecaki peł­
ne towaru przeszły w  ręce oprysz- 
Mw.
— A ter*z irzidm ieh sprzątnąć —
zawyrokował pierwszy.

K ilka strzałów i jęki bezlitosnex 
mordowanych.

Późną nocą
przyczoigało się 

do Felehowa dwoje ludzi. Byli to 
H irszbautow ia

Oboje ciężko ranni,
broczący krwią,

— ona z okropnie roztrzaskaną gło­
wą, bez oka.

Po udzieleniu pierw szej pomocy, 
zarządzono pościg.

P a tro le  wróciły, — pościg pozo­
stał jednak bez rezultatu.

Trzy la ta  minęło*. H irszhautow a 
zmarła skutkiem zakażenia, 

nieszczęsny jej; zaś małżonek prze­
żyw ał eścfeą. tragedję, gdy pewnego 
razu. będąc na  clwareu śląskim w 

.  Berlinie.

Potworny handel ludźmi
w kraju niewolnictwa I tortur.

,łfe zachodniem wybrzeżu A fryki 
leży republika murzyńska Liber ja, 
założona mtued więcej sto lat temu. 
jako państw:«» w któreni mieli zna­
leźć schronienie i nową ojczyznę 
oswobodzeni z niewoli murzyni.

Obecnie wykryto w państw ie 
tem, którego prezydentem jest mu 
rzyn. nazwiskiem K ing ogromne na 
dużvcia na tle niewolnictwa.

Wprawdzie oficjalne niewolni­
ctwo w Liber;,i nie istnieje, można 
tam jednak nabyć prawo do czło 
wieka, któremu pożyczyło się pie­
niądze.

Rodzice mogą też zastawi.-- swo 
je  dzieci, 'otrzym ując za nie około 
500 złotych. Dzieci, które w takich 
wypadkach ra tu ją  się ucieczką, pod 
dawane są tor turom.

Prawo to wykonywane jest z 
niesłychanem okrucieństwem, przy- 
czcm policja grozi obcięciem albo 
wypaleniem języka, gdyby tortm o- 
wani albo sprzedani za długi odwa­
żyli się wnieść skargę do komisji Ii 
gi narodów która badała opłakane 
stosunki, panujące w Liberji. 
i W yprawiano cale ładunki „sprze 
danych" alb > „zastawionych" ludzi 
na hiszpańską wyspę Fernando Po, 
gdzie by i Kor, i zmuszani do najcięż 
szych robót w zabójczym klimacie.

W jednym wypadku transport 
taki wynosił 340 mężczyzn, innym 
razem wywieziono 250.

Ludność w obawie przed niewól

niefwem apa&oeza swe osady i ucie 
ka w lasy dziewicze. W ten sposób 
opustoszało ludne do niedawna mia 
sto Janota, z którego pozostał tylko 
jeden jedyny baobab.

SciąganD podatków odbywa się 
w sposób bardzo uproszczony.

Poprostu pierwszego lepszego 
spotkanego prowadzi się do urzędu 
i  każe mu płacić.

Ponieważ niema on przy sobie 
pieniędzy, zunyka się go w więzie. 
niu aż do czasu wykupienia przez 
rodzinę.

Jeżeli rodzina wykupić go nie 
może murzyn sprzedawany jest ja 
ko niewolni c

W  związku z temi bkropnemi sto 
sunkami. kt hych badaniem zajęta 
jest specjatc.a komisja śledcza- ligi 
narodów, prezydent republiki łibe- 
ryjskiej King. podał się do dymisji.

w 7A % £m
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Z Zawiercia.
fz) Oftara na kuchnię .dla hezrobat-' 

Siych. W filji naszej redakcji w Zawiei? 
£iu pracownicy ręstau rae ji „Yersaln 
dożyli sumę iifi zi., z przeznaczeniem 
je j ua rzecz tan iej kuchni. Sum ą powyai 
iszą przekazaliśm y komiteiowi taniej, 
ku d iu i. P iąkny  ten czym znajdzie nie-, 
wątpliw ie wśród- nr.eszksisow  Zawiciw' 
eia i  pow iatu  licznych naśla iowedw.

{z> Bojowiec: z W ysokiej. W Wyso-. 
kiej zamieszkuje sobie n ie jak i Ju ljam  
Pawlik, „członek TUR., ujaw niający, 
dziwną i  zawziętą nienawiść do czionk 
Łów zw. strzclecfciegw. Ostatnio, zaezaiw, 
szy się vr ciraraym  zaułku mpactł na 
przechodzącego Strzelca W ładysława 
Perka, i  pobiwszy go dotkliwie po tar­
ga! n a  nim. m undur i  pozrywał, z niego' 
strzeleckie odznaki.

fz)i R epertuar kin. Kino dźwiękowa 
Sfepsr fjKról żebraków'*.

Kino dźwiękowe Apollo: JB iale cie-i
OOirt .

stanął dak wryty:—
Przed  -nim stanął mężczyzna,, co 

do którego nie miał wątpliwości* że 
był to jeden z tych, których oblicza 
tak  dobrze utrw aliły  mu się w  pa­
mięci.

Aresztowano go. W jak iś  czas 
pe t c-m Franciszek Sośniczka, ro­
dem z Gniazdowa, pow. zawierckie- 
go, sprawc-a. krwawego napadu na 
Hirszhautów, skazany został przez 
sąd w  Preslau

a a  karę śmierci.
P rezydent Rzeszy ułaskaw ił go. 

Sośniczka osadzony został w więzie 
mu, gdzie przebył sześć lat.

27 stycznia uh. r. Sośniczka nie­
śmiało zapukał do zagrody swych 
rodziców w Gniazdo wie.

Po sześciu latach, korzystając z 
nadarzającej się- okazji, zbiegł z wię 
zienia. Lecz i tu  ciążąee- nad nim 
piętno zbrodni dosięgło zbrodniarza.

W czoraj przed
sądem okręgowym*

w Sosnowcu Sośniczka stanął po­
raź  wtóry, b y  odpowiadać za be- 
stjałski’ mord, którego dokonał 
wapółńie ze swym bratem.

Odbyta kara sześcioletniego wię­
zienia zaważyła na ssali w ym iaru 
spraw-iedliwTośei.

K ara półtora roku więzienia, na 
k tórą sąd; go skazał, zmaże winę 
zbrodniarza^ który dziś' ze skruchą 
pokutuje^.

Z  0 1 k o S 7J H I -

(j.oD Foaioc d la bezrobotnych. ' Dla* 
bezrobotnych pow iatu olkuskiego prze 
SHiaczmia zost.iJa przen. urz^d wojewóds- 
M  siuna 9 tysięc3r zŁ n a  zakup żywno.' 
ści dla 598 osób,, posostając;, eh, bez. pra; 
cy t  środków do życia. Rodziny bezro- 
botnycli otrzymuj;? bony wartości 12 
zl., liczniejsze 18 zL za które moga o-‘- 
trzym ać żywność w stowarzyszeniach, 
lub siJÓłdzielniaeh,, znajclującyeli się na* 
feseajte- otkusldeg'o powiatu.

CoA) Pogłoski, które, sł« ieiwcac nie 
sprawdziły. Od dłuższego już czasu, k rą  
£ą w  Olkuszu pogłoski, jakoby povriatt 
olkuski m iał być rozdzielony i wcięło, 
ny  do dwuch ss6sif(fei«h tj. uo krakow­
skiego i bcuzińskiegtjŁ Informue.je za­
ciągnięte w te j sprawie u- zastępcy sta-; 
ro^fiy olkuskiego, p. Trznadla dały wy-, 
nik. aagakywHy, gdyż Kttarosfw:© dotych* 
czas* żadnych instrukcyj, an i zawiatio- 
rniania nio otrzym ało. Równocześnie p. 
T rznadel p rostuje wiadomości poda. 
wane w prasie o* nom inacji p. staro­
sty  Stanikówsldeg.n mi stanowisko wi 
eewo.iewody kieleekiego, gdyż: odnośne­
go dekretu  dotycŁezr, r ie  było M .-fi- 
wern jest, ż& oszczędnościowe dążenia 
rządu przeprowadzą pewne zm iany ad 
m inistracyjne.

(old K ry z y *  gosnymkasczy. O d ifir.ta, 1 
lutego robotnicy zatrudnieni w sp. 
akc.. „Olkusz" w Olkuszu będą praco­
wali tylko 3 dni. w tygodniu. Redukcja 
dni roboczych spowodowana jest 
zmniejszeniem* popytu.

Of>POV* (E ltó  REDA KCJI.
WJPuh N.. Bium, Sosno.wioc — blia. 

skorzystamy.

Exares karnawałowy.
»■— mpbw —w t—t—

BAL PRACOW NIKÓW  UMYSŁO­
WYCH W  KIELCACH.

Związek zawodowy pracowników u- 
mysłowycL. urządza w dniu 1 lutego 
b. r., w salonach klubu urzędników pań 
stwowych (ginach województwa)* bal 
maskowy, na któ-ry tą  drogą zaprasza 
szaiioVv:B,yeh gości.

Bal obfitować będzie w moc niespo­
dzianek.
BAL- 2 P U Ł K U  A R T Y L E R II POL.

D-wo i korpus oficerski 2 pułku a r . 
ty la r ji  paloweji w Kieleaeh urządza w 
dniu 1 lutego, w salonach resursy oby­
watelskiej przy hotelu „Bristol", bal 
połączony z różnemi niespodziankami.

Zycie gospodarcze.
Cł I E  Ł D A,

W arszawa, 15. L 
W arszawa — Dok 8.tH i pół 
Nowy - Jo rk  <-.915 
Londyn 4331 i pól 
P aryż  34.98 
P rag a  2S.41 
Włochy 48.72 
Belgja 124.28 
Szw ajcaria 172 74 
H olandja 358.8)
Stokhołm 238.80 
Berlin 212.02 

- Doi. War. pr- ot r t. 8.91 i pól 
5-eio proc. Po;. Dolarowa zł. 46.00 —

47.00 — 41.75
5-cio proc. Pnż. Kotiwer, zl. 48.00 
3-co proc. Poż Bu-iowmna zl. 50.00 
4 i pół Ziemskie K redyt, zł. 51.75

52.00
Tendencja słabsza.

A K C J E .
W arszawa, 15. L

Bank Polski 155 00 — 153.50 
Bank Zachodni 70 00 
Siła i światło 58.00 
W ysoka 135.00
Norblin bez kuponu za 1929 i 1930 rok.
Modrzęjów 9.00
F irley  bez kuponu za 1329 rok. 
Starachowice 11.25

Tendencją niejednolita.
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Nóż w dobre serce.
Nikczemna zapłata za litość.

O D M R O Ż E N I E  £ T "
(z kogutkiem) „MROZO'.*’ leczy i goi I 
rajski, powstałe od odmrożenia, f'prze- 

dają apteki i składy apteczne

W  najbliższem sąsiedztwie głów  
ftego wejścia do pałacu wersalskie­
go, w  Issy  - les - Moulineaux pod 
Paryżem wznosi się olbrzymi gmach 
w budowie, przy którym zajęci są 
liczni robotnicy.

Stróżem nocnym tej budowy od 
niedawna był niejaki Jan Moy, któ 
ry zadziwiał wszystkich swein

wytwom em  ułożeniem,
pięknym językiem  francuskim i do 
brocią. Dobroć ta zresztą była dla 
niego zgubna, gdyż chętnie z litości 
pozwalał nocować na budowie róż­
nym mętom społecznym, za co w y­
dalono go z poprzednio zajmowanej 
posady.

Onegdaj wczesnym rankiem je­
den z robotników, włoch Alberti, 
wszedł do ciemnej komórki, która 
służyła jednocześnie za szatnię mu­
rarzom i za mieszkanie nocnego 
stróża, aby zabrać sobie narzędzia 
pracy. Widząc w mroku leżącego 
na barłogu Jana Moy‘a, zbliżył się 
do niego, aby go obudzić. Dotknął 
się płaszcza, którym stróż był nakry 
ty i natychmiast cofnął rękę z prze­
rażeniem, począwszy pod palcami 
zimną,

lepką ciecz.
Gdy zapalił zapałkę, aż krzyknął 

ze zgrozy. Na tapczanie leżały już 
zimne, krwią zalane zwłoki Jana  
Moy'a, którego głowa przedstawia­
ła jedną, bezkształtną masę. Mózg 
w ypłynął i rozprysnął się po de­
skach. okalających barłóg.

Zawiadomiono policję, która usta 
liła, że napastników . musiało być 
przynajmniej dwu, zwłoki Moy‘a

A R A B SK A  A W ANTURA. W SCHRO. 
V N ISK U .

— Róbcie co chcecie — m ów iła om . 
Ulewającym  głosem  p an i Z bitka — nie 
ruszam  się sląil. Nogi m nie bolą, m ogę 
porachow ać w szystkie m oje kosteczki. 
110 a  najw ażniejsze, m o ją  przep iękną 
cere, poprostu  powiedziawszy, d jab li 
wzięli. Za ten  pom ysł w yciągnięcia 
m nie n a  n a r ty  p ięknie wam  dziękuję, 
do śm ierci w am  go n ie  zapomną.

— Z pow rotem  zniesiem y p an ią  na  
rąk ach  — p rzy m ila ł sie  jeden  z uczest­
ników  wycieczki.

— F a n  ty lko  um ie nosić na rąkach  — 
o d pph ła  p an i Z iu tka  — ale co pan, — 
ciekaw ain ,por,u‘zi n a  ten  p iękny. Hlj wo 
czerw ony odbłysk m ojego noska, od­
m rożonego i spalonego • przez słońce. 
N oszenie na  rekach  nie w ystarczy.

— A le ja  m am  n a  to  radą  i to  w 
m oim  p lecaku — ośw iadczył pan  J a ­
nek, n ie fo rtu n n y  dotąd a d o ra to r pan i 
Z iutki.

— Jeżeli pan  fak tyczn ie  znajdzie n a  
to  radą, gotowana wreszcie p rzy jąć  pań 
ekie dw udzieste p ią te  z rządu ośw iad­
czyny  — pow iedziała p an i Z iu tka  gło„ 
sem  ju ż  m niej zdeterm inow anym .

— A wiąc do dzieła — m ów ił p an  
Jan ek , rozpakow yw ując potążnych roz­
m iarów  plecak. — T u ta j k rem  na  ślicz 
n ą  buzią. Pod  jego  ożywczem dzia ła­
niem  zniknie nieznośne swądzenie, a  co 
najw ażniejsze, bądzie p an i potem  opa­
loną ja k  cyganiątko . A tu ta j  olejek, 
proszą m i pozwolić na w ym asow anie 
nóżek...

— Ale, ale, jeszcze sią tego p an u  
zachciew a? — p rzerw ała  p an i Z iutka.

— P an i, jestem  w te j chw ili ty lko  
lekarzem  — p rzerw ał p an  Janek .

— N iech i ta k  bądzie — zgodziła sią.
— W iąc w ym asujem y nóżki i ju tro  

bądzie pani w dalszym  ciągu  hasała  
ja k  n ig d y  jeszcze. Jak o  lekarz  śm iem  
tw ierdzić, że m usi pomóc, bo krem  i ole 
jek są m ark i N ivea, a, zaw iera ją  one 
euceryt, jed y n y  rac jo n a ln y  środek pie 
lągnacji skóry . Żaden inny  kosm etyk 
eu ce ry tu  n ie  zaw iera-.

— Dobrze, dobrze — p rzerw ał ktoś, 
— zapam iętam y sobie ten  w ykład.

bowiem, prócz śladów uderzeń kilo­
fa, nosiły na sobie

rany, zadane nożem.
Padł
'ofiarą swej dobroduszności,

został bowiem pi’awdopodobnie za­
mordowany przez tych, którym

przez litość udzielał przytułku w  
swej komórce.

Dotychczas policja napróżno po 
szukuje bestjalskick zbrodniarzy, 
którzy za dobre serce wywdzięczyli 
się nieszczęśliwemu wykolejeńcowi 
uderzeniami noża i kilofa.,

Kino MALTO Katowice

Premiera w Polsce!
Najslnwn'ejszj aktor świata EMIL J A N N I N G S  
i niezrównana MARLENA DIETRICH

w arcydziele dźwiękowem

BŁĘKITNY MOTYL
Początek seansów: 2,30. 4,30. 6,30. 8,45.

Zgubione dokum enty.

POSADY ł PRA CE.

G O SPO D Y N I m łoda może sią zająć  do 
m em  lub  sklepem  uśteam otnej osobj 
ew en tualn ie  u w dow ia z dziećmi. Om 
ty  „E xpres“ .Sosnowiec, pod „Samol 
n a “.

S K L E P  spożywczo - k o lon ja lny  do
sprzedan ia  w P rad łach  n a  szosie wązlii 
wej, Zaw iercie — P ilic a  — Żarki -  
Szczekociny — Lelów. K om unikacji 
autobusow a we w szystkich  kierunkach 
In fo rm acje  na  m iejscu , na  poczcie w 
P rad łach .
SPRZED A M  kozetką, otom aną, m ater, 
ce. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna Ii 
piątro .

L O K  A L E. PĄ
aKaam a  | „  ............. . | „  -  SKsu

GARAŻE tan io  do w ynajęcia. Adrei 
wskaże ad m in is trac ja  „E xpresu“. 
LO K A L w arsztatow y lub m agazyn 
placem  korzystn ie do w ydzierżaw ienia
Gdzie, wskaże A d m in is tracja.___
P O K ód  um eblow any, oddzielne wej­
ście do .w y n a ję ta  od zaraz, Piłsudski! 
go 42 I I I  piętro, front, prawo.
W Y N A JM Ę  sklep z pokojem  i kuch­
nią, n ad a jący  sią na  każdy interesy do 
godne w arunki. Sosnowiec, Staropogoii 
ska 4.
JE S T  do w y a u e e ia  pokój z um eblow i 
niem. Kielce, ul. L eonarda 10.

©  

Pierwszy  
w  Zagłębiu  

Teatr Świetlny  
i Dźwiękowy

.Nowości*
BĘDZIN.

T e le fo n  2 82.

m

Ostatnie 3 dni piątek, 16-go sobota!7 go i niedziela I 8 - g o  
Największy Polski tilm dźwiękowo-śpiewny

I I

I I NA SYBIR
wojskowh, wy lianą przez 
sn owiec.

ksu.\zeez&] 
P. K. if. S i

„PŁOMIENNE SERCA84
W rolach głównych:

Jadwiga Sm ssarska, Adam Brodzisz i Bogusław  
S a m b o r s k i .

§ y isa  tragedja dwojga kochających serc,l
% S J r lft  spojonych umiłowaniem wolno&ci bjczf/nyi 

M a  S f i s i r  To symbol chwały, wielkiej miłości i p o '

N a  S y b i r  To bohaterski epos, o walkach Narodu.
T° m0QU,nentali'y dźwiękowiec polski, będący 

a-^sn. BJJ.i WyC,,y„em artystycznym HiiNRYICA SZARO.
JADWIGI SMCHARSkIKJ. A. BRO I'.'&ZA i B. SAM OR-KKGO

K O R E E Ł  S tan isław  zgubił dowód oso­
bisty , w ydany przez g m in ę  Bosaczyuci; 
pow iat P ińcz iwski, leg itym acją  szkol­
ną i b ile t ko.-ejowy m iesięczny z za- 
św iadczoniam ' szkoły, w ydane w Kata 
wicach. Znal ;:-xa raczy  zwrócić. Sośni
wiec, ~~Robo,tn ię.-.a 4. K o r f e l .   _
K R U S Z E C  H elena zgubiła  dow ód  -
s ty w ydan y w g in . S łu p ia. •__
IR E N A  S ieradzka z O lkusza Zgubiła 
książeczkę P.K.-Th. w O lkuszu nr. 157-51, 
k tó rą  uniew ażnia.
OYMSRMAN A lter zgubił książką wij 
skow ą. w ydani' grzez P. K. U . Będzif 
SA D EL P r ie j ie r  zgni-il książką woj, 
skow.i. w ydaną j>rzez P . K. 11. Bądzii 
OZIĘBŁO Bolesław  zgubił dowód osif 
lusty  w y(lany  w B ędzinie.  s

N adprogram : ICO m o c ,  d o d a te k  d ź w ięk o w y .  — S a la  dobrze  o a r z a n a
-  M ono baid/.o  d r o n e g o  o  razu ,  c e n y  u n e is c  n ie  p .idw yźszonc .

K A M IN lA ltZ  J a n  zgubił legitym acji' 
zasiłkow ą, w ydaną przez P . U. P . V, 
Zawiercie,

K I N O

„Momus*
Pogoń.

UWA6a: w sabaię i niedzielę 1 s e a n s 3, II  4.45, 111 6.50, IV  c.30, V 10. |

Od piątku, dnia 16 do n ie d z ie li  18 s ty c z n ia  

Wielki atrakcyjny K S S f i l i a " '

L IB  A K iajm aii zgubiła  dowód osobi­
sty , w ydany w Będzinie.  1
ZYGMUNT Ś c ie k  zgubił książką kasy 
chorych, w ydaną przez kopalnią Ja- 
ljusz, k tó rą  uniew ażnia.

program R  O Ż N E,
Potężny dramat miłości nienawiści i poświecenia na tle etosnnkówf 
rosyjskich. — W roli g łó w .  cenjalna nasza rodatzka P O L A  N E G R I  i

NA SC E N IE  t P. Helena So&óf (kobieta sUaczka.
wykona najrozmaitsze eksperymenty w zakresie atletyki

oraz gl, Eiig. Skrzefyska Tancerka z kwartetu sió-tr ,H- 
lama“ wykona tańce charakterystyczne, ekscentryczne inowocresne

Kfno-Teatr

„Miraż"
Dąbrowa Górnicza 

3-go Ma,a 14.
telefon 3 01,

W niedzirlę o godz, 11 PO R A N tK  dla młodzieży

D ZIŚ! i dni następne 
Sztandarowe arcydzieło produkcji polskiej

Uwaga kandydaci nakiefow cói
P rzy jd ź  zrobić bezpłatnie jazdę próbną 
i p rak ty k ą  w arsztatow ą, a przekonasz 
sią o praw idłow ych zasadach n auk i szo 
fe rsk ie j p rzy  ku rsie  St. K onopki. Sosno 
wiec, Sw oboJna 7. Z apisy  codziennie* 
p ła tne  ra ta m i._________________ i

99 MA S Y B IR I I

(i»ŁCMI£KNE SERCA)
W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, ADAM  
BRODZISZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI, MIECZYSŁAW 

—  F R E N K I E L . —

Warszawski.'^
K u rsy  Samochodowe luż. F ro m a  przy 
K lubie  im. Mnr«z. P iłsudsk iego  w So 
snowcu, W arszaw ska 22, te lefon  4-92, 
S e k rc ta r ja t czynny od godz. 9-tej do 
19 tej.   1
F O T O G R A FJE  <io dowodów kolejo- 
wyeh i osobistych, w ykonyw a na po­
czekaniu. L Zu.eira- Sosnowiec, 8-go 
M aja 15. ___  jj
PR Z Y B Ł Ą K A Ł  sią  pies wilczur. Gro* 
dziec, fil ja  .D xpresu". ________

f I W A G A *  F'hn U u s t io w a n y  śp  e w am i  w w y k o n a n iu  ch ó ru  
L-4 v t  k t ó r y  s p e c ja ln ie  ob jeżd ża  p o  całe j  P j Ib c o  z  ob razem  l

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m a ja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na  w ypadek choroby Dz. U st. Nr. 44. podaje  sią do publicznej 
-wiadomości, że dn ia  26 stycznia  1931 o godz. 10 w Strzem ieszycach na  kopaln i 
„W iesław a", odbędzie sią licy tac ja  w I I  te rm in ie  rud iom ośc i sk ładających  się 
z 1500 m etrów  szyn kolejk i w ąsko - torow ej, oszacow anych na zł. 6.000, na le­
żących do kopaln i w ęgla „W iesław a" na pokrycie  należności Pow iatow ej K a­
sy  C horych w Sosnowcu.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dn iu  lic y ta c ji od godz. 9 — 10, spis zaś 
takow ych codz.ennio od 8 do 9 u Okręgowego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy  
Chorych w D iJ rowie, ul. 3 M aja  14.

D ąbrow a, dn ia  12 styczn ia  1931 r. O kręgow y E gzeku to r
Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 

O kręgu D ąbrow skiego 
W RÓ BEL A.

Z A W IA D O M IE N IE . Z aw iadam ia się 
niniejszem , ża w niedzielą, dn. 25-go 
styczn ia  1931 joku , o godzinie 10-tej w 
1-szym a  o godz. 11-te.i w 2-gim termi 
nie, odbędzie sie w lokalu Związku Rza 
m ieślników  Żydów w Sosnowcu, nL 
T argow a 9, zebranie o rganizacyjne Ce 
chu K uśm ierzy  Żyd. w Sosnowcu. Po­
rządek dzienny 1) Z agajenie, 2) Wy­
bór tym czasowego Zarządu, 3) Wolne 
w nioski. Za k .unitet o rgan izacy jny  -J. 
L anger.  1
CEĆH S to larzy  i Cieśli w Czeladzi, w 
dn iu  18 stycznia r. b. o godz. 15, w ma< 
g is trac ie  m. Czeladzi pokój N r. 1, zwo, 
łu je  w alne zebran ie  tegoż cechu, us 
k tó re  zaprasza  sią w szystkich człon­
ków. G łów nym  punk tem  porządku 
dzieunego je s t w ybór nowego zarządit 
U prasza się członków o liczne i pun­
k tu  aine  przybycie. Zarząd. >;

Wydawca: Helena Monsiorśka. Druk ..Expres Zag(iębia“ Sosnowiec, ul. 1'eatralna 1, tel. 4-94


